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Kwota bazowa kształtująca uposażenie zasadnicze policjan-
tów wynosi obecnie 1 523,29 zł. Jej wysokość nie uległa 
zmianie od 2009 r., chociaż Rząd zobowiązany jest do jej 
corocznej waloryzacji. Taki obowiązek nakłada na Rząd 
ustawa z dnia 23 grudnia 1999 r. o kształtowaniu wynagro-
dzeń w państwowej sferze budżetowej. § 4 ust. 1 tej ustawy 
mówi o tym, że kwoty bazowe – w tym i nasza, policyjna –  
waloryzowane są corocznie 
średniorocznym wskaźnikiem 
wzrostu wynagrodzeń. 
 
Biorąc pod uwagę wyłącznie 
skumulowaną inflację, wyliczo-
ną do 2014 r., rzeczywista war-
tość naszych uposażeń zmniej-
szyła się o blisko 15%. Na tym 
właśnie opiera się pozew zbio-
rowy i to daje podstawę do kie-
rowania przez policjantów rosz-
czeń pod adresem Skarbu Pań-
stwa. Biorąc pod uwagę wyso-
kość uposażeń policjantów na stanowiskach wykonaw-
czych, uśredniona wartość roszczenia, wyliczona przez 
„Kancelarie Prawne Omega” wynosi 5 000 zł. 

Na odzyskanie mniej więcej takiej kwoty mogą liczyć poli-
cjanci, którzy przystąpią do pozwu zbiorowego. Wymaga to 
jednak zainwestowania prywatnych pieniędzy w kwocie 390 
zł. Skałda się na nią tzw. wpis sądowy oraz wynagrodzenie 
dla kancelarii prawnej, z którą Zarząd Wojewódzki podpisał 
umowę w zakresie obsługi pozwu. Umowa została podpisa-
na w przekonaniu o pełnym profesjonalizmie „Kancelarie 

Prawne Omega”. Jest to bo-
wiem jedna z większych pol-
skich korporacji prawnych, a co 
najważniejsze, to ona jest pio-
nierem pozwu zbiorowego  
w związku z brakiem waloryza-
cji uposażeń w służbach mun-
durowych. Prowadzi bowiem 
sprawy dwóch dużych grup 
funkcjonariuszy Służby Wię-
ziennej. 
 
Szczegóły związane z przystą-
pieniem do pozwu, formalności, 

jakich każdy przystępujący powinien dokonać, szczegółowe 
pytania oraz odpowiedzi, wiążące się z tym wszystkim zain-
teresowani znajdą na stronie Zarządu Wojewódzkiego pod 
adresem http://www.zwnszzp.olsztyn.pl/pozew-zbiorowy 
Przedstawiciele Zarządu Wojewódzkiego NSZZ Policjantów 
są gotowi również na to, aby dojechać do każdej jednostki 
Policji, gdzie pojawi się większe zainteresowanie odzyska-
niem pieniędzy, które policjanci stracili w wyniku zamrożenia 
płac. 
 
Sławomir Koniuszy 

Pozew zbiorowy w związku z brakiem waloryzacji uposażeń policjantów 
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Warmińsko-mazurscy policjanci wspólnie z kolegami  
z Wilna brali udział w konferencji pod nazwą 
"Wzmocnienie potencjału służb odpowiedzialnych za 
ochronę infrastruktury krytycznej w sektorze wodnym w 
sytuacjach kryzysowych", która na terenie Warmii i Ma-
zur odbyła się w dniach 14-17 października 2014 r.  
 
Czterodniową konferencję  otworzył nadinsp. Józef Gdański 
Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie. W czasie jej 
trwania uczestnicy wzięli udział w szeregu ćwiczeń i wykła-
dów prowadzonych przez polskich i litewskich policjantów 
oraz przedstawicieli różnych instytucji, którzy w ramach 
swoich kompetencji zajmują się reakcją na sytuacje kryzy-
sowe. 
Wykłady w pierwszych dwóch dniach dotyczyły m. in. współ-
czesnych zagrożeń dla województwa i kraju oraz organizacji 
systemu zarządzania kryzysowego w Polsce i na Litwie. 
Trzeciego dnia odbyły się ćwiczenia policyjnych antyterrory-
stów, którzy wzięli udział w symulacji ataku terrorystyczne-
go  na stację pomp "Fiszewka F" w Elblągu.  

W ćwiczeniach wykorzystany był śmigłowiec, a ich celem 
było doskonalenie współdziałaniu służb takich jak Straż Po-
żarna, Żandarmeria Wojskowa, Straż Graniczna i służby 
medyczne w sytuacji kryzysowej.  
W ostatnim dniu podsumowano całość konferencji.  
Policjanci z Litwy podzielili się spostrzeżeniami, opowiedzie-
li,  jak u nich wyglądają działania w sytuacji kryzysowych, 
jakie instytucje są zaangażowane w pomoc obywatelom. 
 
W projekcie pn. "Wzmocnienie potencjału służb odpowie-
dzialnych za ochronę infrastruktury krytycznej w sektorze 
wodnym w sytuacjach kryzysowych" udział wzięło 160 
uczestników.  Przedsięwzięcie zrealizowano w ramach Pro-
gramu Komisji Europejskiej "Zapobieganie, gotowość i za-
rządzanie skutkami terroryzmu i innymi rodzajami ryzyka  
dla bezpieczeństwa" - CIPS. 

 

http://warminsko-mazurska.policja.gov.pl/ol/
aktualnosci/4254,KWP-Policjanci-z-Polski-i-
Litwy-wzieli-udzial-w-konferencji-dotyczacej-
sytuacji-.html 
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Inspektor Adam Kołodziejski Zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Olsztynie uczestniczył w szko-
leniu obronnym dla kierownictwa pionu prewencji ko-
mend wojewódzkich, Komendy Głównej oraz szkół Poli-
cji. Szkolenie odbyło się w Tomaszowie Mazowieckim,  
a zorganizowane zostało przez Główny Sztab Policji 
KGP we współpracy z Siłami Zbrojnymi RP. 
 
Tematem przewodnim szkolenia były zagadnienie dotyczą-
ce bezpieczeństwa państwa, w tym związane z przygotowa-
niami obronnymi Policji. Wśród poruszanych tematów znala-
zły się m.in.: „Współdziałanie Dowództwa Generalnego Ro-
dzajów Sił Zbrojnych z Policją”, „Planowanie obronne 
w systemie pozamilitarnym”, „Zabezpieczenie mobilizacyj-
nego rozwinięcia Sił Zbrojnych RP – akcja kurierska, ochro-
na akcji kurierskiej w czasie jej przebiegu”, 

„Zabezpieczenie potrzeb osobowych dla jednostek organi-
zacyjnych Policji przewidzianych do militaryzacji”, 
„Współpraca resortu obrony narodowej z pozamilitarnymi 
ogniwami w zakresie zabezpieczenia transportu i ruchu 
wojsk” oraz „ Broń Masowego Rażenia – Krajowy System 
Wykrywania Skażeń i Alarmowania”. 
 
Z uwagi na specyfikę i tematykę szkolenia zostało ono uzu-
pełnione elementami taktycznego współdziałania Sił Zbroj-
nych z Policją i zajęciami praktycznymi dla uczestników  
w zakresie doskonalenia umiejętności strzeleckich, które 
przeprowadzone zostały na terenie obiektów przykoszaro-
wych 25 Brygady Kawalerii Powietrznej im. Księcia Józefa 
Poniatowskiego. 
  

Zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Olsztynie  
uczestniczył w szkoleniu obronnym 

Na podstawie informacji  
Głównego Sztabu Policji KGP  
Opracowała Bożena Przyborowska 

„Patriotyzm Wczoraj i Dziś” 
Komendant Wojewódzki Policji  
w Olsztynie uczestniczył  
w uroczystym poświęceniu  
odnowionych tablic „Dębów Pamięci” 
w Kozłowie.  
Po złożeniu kwiatów odbyła się konfe-
rencja pt. „Być patriotą”, w czasie 
której za wieloletnią pracę na rzecz 
kombatantów wręczano odznaczenia 
honorowe „Zasłużony dla Związku 
Sybiraków”. 
 

 
 „Cieszy nas, że pamięć o policjantach poległych na służbie 

w czasie II wojny światowej jest 
kultywowana w takiej formie” – 
mówił gen Józef Gdański – 
„Wdzięczni jesteśmy za pamięć 
zarówno o nich, jak i o tych, któ-
rzy w obecnym czasie narażają 
zdrowie i życie za innych”. 
 
Program „Patriotyzm Wczoraj  
i Dziś” realizowanego jest  
w Kozłowie od 2006 roku. 
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 20 października 2014 roku  w olsztyńskiej siedzi-
bie Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego 
w Olsztynie odbyło się posiedzenie Warmińsko- 
Mazurskiej Wojewódzkiej Rady Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego. Tematykę szeroko rozumiane-
go bezpieczeństwa na drogach naszego regionu 
prezentowali  przedstawiciele Policji, Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Olsztynie, Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad, a w obszarze 
ratownictwa drogowego: przedstawiciele Straży 
Pożarnej oraz Wojewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego. Na posiedzenie zaproszono także 
pierwszoklasistów z Zespołu 
Szkolno- Przedszkolnego w 
Klebarku Wielkim.  
 
 

Nadinsp. Józef Gdański – Komendant Wojewódz-
ki Policji w Olsztynie wraz z Marszałkiem Woje-
wództwa- panem Jackiem Protasem  wręczyli 
dzieciom szelki z elementami odblaskowymi- 
przygotowane w ramach kampanii „Zabłyśnij”. 
Kolejna odsłona kampanii skierowana jest wła-
śnie do najmłodszych użytkowników dróg- zwłasz-
cza dzieci z terenów wiejskich.  
-Wczesna edukacja komunikacyjna jest bardzo 
ważnym elementem kształtowania odpowiednich 
postaw wśród użytkowników dróg- mówi  

nadkom. Tomasz Skarżyński z Zespołu Profilakty-
ki Wydziału Ruchu Drogowego KWP w Olsztynie- 
to na pewno zaowocuje w przyszłości. Co więcej- 
dzieci mają doskonały wpływ na innych członków 
rodziny, one często przypominają rodzicom, 
dziadkom o podstawowych zasadach bezpieczeń-
stwa. 
 

Po uroczystym spotkaniu na 
posiedzeniu Rady policjanci 

zaprosili dzieci do Komendy przy ul. Pstrowskie-
go. Tam czekały na nich specjalnie przygotowane 
atrakcje- pokaz policyjnego sprzętu, rozmowy o 
bezpieczeństwie z funkcjonariuszami różnych for-
macji oraz spotkanie z policyjnym psem Imero.  
Emocjom nie było końca, dzieci świetnie się bawi-
ły, mogły poznać pracę policjantów, a wizyta po-
zostawiła niezapomniane wrażenia. 
Kolejne spotkanie z dziećmi odbyło się już następ-
nego dnia- we wtorek  21.10. 2014 roku w Szkole 
Podstawowej w Wrzesinie- policjanci z Komendy 
Miejskiej Policji w Olsztynie rozmawiali z naj-
młodszymi na temat bezpiecznego poruszania się 
po drogach zwłaszcza jesienią i zimą. Pierwszo-
klasiści otrzymali również szelki z odblaskami. 
 

PIERWSZOKLASIŚCI Z KLEBARKA WIELKIEGO – MAŁYMI AMBASADORAMI  KAMPANII 
PROMUJĄCEJ UŻYWANIE ODBLASKÓW WŚRÓD DZIECI 

 

 

 

mł. asp. Marta Kacprzyńska  
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Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie  
nadinsp. Józef Gdański wziął udział w uroczystej gali, 
na której nagrodzono twórców najlepszych  filmów 
II Festiwalu Filmów Więziennych Prison Movie.  
Uroczystość odbyła się pod honorowym patronatem 
Wojewody Warmińsko-Mazurskiego oraz Dyrektora Ge-
neralnego Służby Więziennej.  
 
Na pomysł organizacji przeglądu filmów więziennych wpadł 
Włodzimierz Kobus, pastor pomagający m.in. osobom osa-
dzonym i skazanym w powrocie do normalnego życia.  
Udało się mu przekonać do tej ini-
cjatywy Pana Wojewodę Warmiń-
sko-Mazurskiego, Dyrektora Okrę-
gowej Służby Więziennej oraz Dy-
rektora Aresztu Śledczego w Olsz-
tynie, a także wiele innych osób  
z rożnych środowisk- naukowych, 
dziennikarskich, artystycznych.  
W tym roku na konkurs wpłynęło  
18 filmów, w większości zrobionych 
przez profesjonalistów, ale nie za-
brakło również prac wykonanych 
przez skazanych i osadzonych.  
Pani Irena Telesz – aktorka Teatru Jaracza, a jednocześnie 
członek jury w ciepłych słowach wypowiadała się na temat 
filmu, który zdobył największe uznanie jurorów -"Gdzie je-
steś?" Włodzimierza Kobusa. Ta etiuda zdobyła Grand Prix 
II edycji Międzynarodowego Festiwalu Filmów Więziennych. 
Film opowiada o nastolatku przebywającym w Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Żardenikach i jego 
ojcu odbywającym karę więzienia. Film pokazuje czym dla 
ojca i syna jest rozłąka, jakich skutków w sferze emocjonal-
nej, i każdej innej, doświadczają bohaterowie. Wartość tego 
filmu podnosi fakt, że w filmie występują autentyczne  

postaci. – „To film, który wzrusza, pobudza do refleksji, 
przed którym nie można przejść obojętnie”- powiedziała 
Irena Telesz. Aktorka publicznie pochwaliła również grę 
aktorską młodego bohatera filmu.  
Drugą nagrodę, za walory resocjalizacyjne, zdobył film 
"Szansa" zrealizowany przez funkcjonariuszy z Zakładu 
Karnego w Iławie, który opowiada historię więźnia skazane-
go na karę 20 lat pozbawienia wolności, przechodzącego 
przemianę m.in. dzięki udziałowi w programie dla długolet-
nich skazanych. 
 

Nagrodę prezydenta Olsztyna 
otrzymał węgierski film "Toe tag" 
zrealizowany przez osadzonych, 
który opowiada o skutkach zaży-
wania narkotyków, i to w taki spo-
sób, który porusza, przestrasza, 
zmusza do refleksji. 
 
Jury przyznało również wyróżnie-
nia, które trafiły m.in. do Małgo-
rzaty Kozery za film "Był bunt", 
 o historii strajków, jakie wybuchły 

w zakładach karnych  
w 1989 roku m.in w Czarnem i Goleniowie, gdzie osadzeni 
domagali się szeroko zakrojonej amnestii, i w których zginę-
ło kilka osób 
 
Twórcy nagrodzonych filmów otrzymali statuetki "Dobrego 
Łotra" oraz nagrody rzeczowe.  
Włodzimierz Kobus, którego film zdobył Grand Prix, swoją 
nagrodę przekazał Specjalnemu  Ośrodkowi Szkolno-
Wychowawczemu  w Żardenikach. 
 
 

 

Włodzimierz Kobus  
zwycięzca głównej nagrody festiwalu 

Bożena Przyborowska 
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Zaczął się szósty rok wydawania dwutygodnika 
„Informator”. Miło nam poinformować, że „Informator” 
jest czytany przez internutów i  znajduje się w gronie 
najczęściej czytanych tekstów zamieszczanych  
na stronie warmińsko-mazurskiej Policji! 
 
Kolejny rok wydawania „Informatora” za nami. Spotykamy 
się z czytelnikami co dwa tygodnie od pięciu lat prezentując 
najważniejsze informacje z życia i działalności warmińsko-
mazurskiej Policji. Do tej pory na stronie warmińsko-
mazurskiej Policji, gdzie „Informator” umieszczany jest  
w formie elektronicznej, zamieściliśmy 114 numerów.  
Objętość „Informatorów” już w ubiegłym roku przekroczyła 
ponad dwa tysiące stron!  
 
Gdy funkcjonowała stara strona internetowa warmińsko-
mazurskiej Policji nie mieliśmy narzędzia, które pozwoliłoby 
na bieżąco monitorować czy nasz dwutygodnik jest czytany, 
czy są osoby, które do niego zaglądają, szukają informacji? 
Wszystko zmieniło się kilka miesięcy temu, kiedy zaczęła 
funkcjonować nowa strona internetowa.  
 
Obecnie, dzięki systemu zarządzania treścią możemy  
na bieżąco obserwować i analizować poziom czytelnictwa 
treści zamieszczanych na stronach  
(do tych danych ma dostęp administrator treści, internauta 
nie ma wglądu w te statystki).  
System codziennie zlicza najczęściej odwiedzane strony  
i podsumowuje je w cyklu miesięcznym.  
 
 

Miło nam poinformować, że „Informator” należy do najczę-
ściej czytanych tekstów zamieszczanych na stronach war-
mińsko-mazurskiej Policji. We wrześniu po dwutygodnik 
„Informator” sięgnęły 854 osoby, co daje 19 miejsce wśród 
najczęściej czytanych tekstów zamieszczonych na stronie 
warmińsko-mazurskiej Policji w danym miesiącu!  
W poprzednich miesiącach system zawsze umieszczał 
„Informator” na liście najczęściej czytanych tekstów!  
Cieszy również to, że liczba czytelników „Informatora” rośnie 
z miesiąca na miesiąc!  
Mam nadzieję, że ta tendencja utrzyma się również w kolej-
nym roku wydawania publikacji. 
 
Zapraszam wszystkich policjantów i pracowników Policji  
do współpracy przy „produkcji Informatora”.  
Czekam na propozycje tematów, na materiały, które chcieli-
byście zamieścić w dwutygodnikach, czy też na to, o czym 
chcielibyście przeczytać.  
Dla wszystkich dostępny jest mój telefon 89-522-54-41  
lub e-mail bozena.przyborowska@ol.policja.gov.pl. 
 
Korzystając z okazji chciałabym bardzo serdecznie podzię-
kować wszystkim, którzy pomagają mi przygotowywać dwu-
tygodniki. Dziękuję za przesłane materiały, za wsparcie  
i codzienną pomoc.  
To dzięki naszej wspólnej pracy przez te pięć lat nie zabra-
kło interesujących tematów.  
Jeszcze raz dziękuję, i z radością czekam na  to, co przy-
niesie nam rozpoczęty właśnie, szósty rok wydawania  
dwutygodnika „Informator” 

 

Bożena Przyborowska 
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 - Panie Komendancie, ostatnio bardzo często pisa-
liśmy w „Informatorach” o sukcesach nowomiej-
skich policjantów. Pana podwładni wyróżniają się 
wiedzą i umiejętnościami nie tylko na poziomie wo-
jewódzkim, ale również krajowym, czego przykła-
dem mogą być świetne wyniki policjantów w Tur-
nieju Par Patrolowych i Ky-
nologicznym. Dla policjantów 
to ogromna radość, a dla Pa-
na jako przełożonego? 
- Odczuwam dumę, że pracuję 
z takimi ludźmi, że przyszło mi 
kierować taką jednostką. 
Czwarte miejsce w ogólnopol-
skim finale Turnieju Par Patro-
lowych to najwyższe z miejsc, 
jakie do tej pory zdobywali war-
mińsko-mazurscy policjanci. 
Duma mnie rozpiera! Nasza 
jednostka jest jedną z mniejszych w województwie,  
a tak wielu policjantów zostało wyróżnionych za swoją 
pracę czy udział w konkursach resortowych.  
To mnie bardzo cieszy. 
 

- W poprzednim „Informatorze” Pana oficer praso-
wy st. sierż. Ludmiła Mroczkowska w piękny spo-
sób opisała sukcesy nowomiejskich policjantów, 
przeprowadzając z nimi wywiady. Profesjonalnie 
zrelacjonowała również uroczystość nadania sztan-
daru KPP w Nowym Mieście Lubawskim. Znalazła 

czas na przygotowanie infor-
macji, mimo ogromnego natło-
ku pracy, i zrobiła to w sposób 
profesjonalny. A czy Pan jest 
zadowolony z pracy oficera 
prasowego?  
- To pytanie retoryczne.  
Jestem bardzo zadowolony! 
Uważam, że jest to właściwy 
człowiek na właściwym miejscu. 
Pracujemy razem od trzech lat. 
Uważam, że jej praca jest na 
bardzo wysokim poziomie.  

St. sierż. Ludmiła Mroczkowska jest bardzo zaangażo-
wana w to, co robi. Jeśli chodzi o współpracę z media-
mi radzi sobie znakomicie. Bardzo często pracuje po 
godzinach służby przekazując informacje dziennika-
rzom. Bardzo wysoko oceniam jej podejście do służby. 

Pięć lat temu mł. insp. Mieczysław Wójcik Komendant Powiatowy Policji  

w Nowym Mieście Lubawskim obejmował jednostkę w bardzo trudnej  

sytuacji, gdy media krytycznie wypowiadały się o pracy policjantów  

i atmosferze w jednostce. Obecnie jego policjanci osiągają sukcesy w róż-

nych obszarach, są nagradzani za bohaterską służbę na rzecz mieszkań-

ców powiatu, wygrywają konkursy resortowe i godnie reprezentują warmiń-

sko-mazurskich policjantów w ogólnopolskich finałach.  

Mieszkańcy zauważają i doceniają te zmiany, czego wyrazem jest nadanie 

Komendzie sztandaru ufundowanego przez społeczność powiatu nowo-

miejskiego. 

 

Bożena Przyborowska zapytała Pan Komendanta mł. insp. Mieczysława Wójcika m.in. o to, jak udało mu się 

doprowadzić do tej pozytywnej transformacji? 
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Uważam, że jest jednym z najlepszych oficerów praso-
wych, i jestem szczęśliwy, że jest na tym stanowisku.  
 
- Wymaga Pan profesjonalnej pracy i służby,  
ale poprawia też warunki pracy policjantom i pra-
cownikom Policji. Niedawno prze-
prowadzono remont siedziby KPP 
w Nowym Mieście Lubawskim, 
 teraz dobudowuje się nowe skrzy-
dło…  
- Staram się dbać o atmosferę i wa-
runki pracy. To dla mnie bardzo waż-
ne. Za to  jesteśmy oceniani przez 
podwładnych m.in. w ankietach. 
Uważam, że policjanci, pracownicy 
cywilni, którzy na co dzień bardzo 
ciężko pracują, powinni mieć godne 
warunki pracy.  
Ja nie jestem łatwym szefem - dużo 
wymagam, ale staram się też zapewnić właściwe wa-
runki służby i pracy.  
A jeśli chodzi o remonty, to na wstępie chciałbym po-
dziękować Panu Komendantowi Powiatowemu Policji 
w Iławie insp. Krzysztofowi Konertowi, który pracował 
nad projektem remontu i rozbudowy komendy.  
Moim zadaniem było rozpocząć i zakończyć  inwesty-
cję. Gdybyśmy w odpowiednim czasie nie ruszyli z in-
westycją, to później ciężko byłoby uzyskać na ten cel 
pieniądze.  
W 2012 roku zakończył się remont jednostki i jedno-
cześnie rozpoczęła się druga część inwestycji – budo-
wa nowych garaży, zaplecza socjalnego dla policjan-
tów i pracowników z prysznicami oraz siłownią. Zakoń-
czenie planujemy na koniec grudnia tego roku, włącz-
nie z wyposażeniem biurowym, informatycznym, łącz-
nościowym. Tym razem nie musimy się martwić o wy-
posażenie. Podczas remontu starej siedziby w skom-
pletowaniu wyposażenia bardzo pomagały nam samo-
rządy.  
 
Ja od początku założyłem sobie, że będę zabiegał  
o polepszenie warunków pracy policjantów i pracowni-
ków Policji. W tych działaniach bardzo wspierały mnie 

samorządy lokalne. Gdy przyszedłem do Nowego Mia-
sta Lubawskiego udało mi się przekonać samorządow-
ców, aby wsparli nas finansowo, abyśmy mogli ruszyć 
z inwestycją.  Początkowo chciałem, by policjanci i pra-
cownicy mieli ciepło, żeby pracowali w ładnym budynku 
(wymiana stolarki okiennej i elewacji zewnętrznej). 
Udało mi się zebrać około 200 tysięcy złotych w ciągu 
roku! To bardzo dużo, zważywszy na to, jakim budże-
tem dysponowały wtedy nasze lokalne samorządy.  
To zostało zauważone przez Komendanta Głównego 
i Komendanta Wojewódzkiego Policji w Olsztynie. 
Dzięki pieniądzom z samorządów udało się uruchomić 
pieniądze z budżetu Policji w wysokości  2,5 miliona 
złotych!  
 
Nasze samorządy wspierają nas cały czas, i to w róż-
nych formach.  W 2010 roku otrzymaliśmy na przykład  
samochód sfinansowany w połowie przez samorządy 
 i KGP; trzy lata później otrzymaliśmy dwa kolejne sa-
mochody, w 2014 roku kolejny nowy samochód.  
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Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie, widząc tak 
duże wsparcie samorządów, przydzielił nam Opla 
Astrę, który oficjalnie został przekazany podczas uro-
czystości nadania sztandaru. 
 
- Jak Pan ocenia pracę swoich podwładnych?  
- 20 listopada 2014 roku mija pięć lat odkąd kieruję 
Komendą Powiatową Policji w Nowym Mieście Lubaw-
skim. Jestem bardzo zadowolony z pracy policjantów  
i pracowników Policji. Trudno to wyrazić słowami.  
Każdy pracuje na bardzo wysokim poziomie.  
 
Od początku swojej pracy stawiałem i stawiam na ja-
kość i profesjonalizm naszej pracy i służby. Teraz mo-
gę powiedzieć, że jestem dumny, że pracuję z takim 
zespołem.  
Policjanci i pracownicy cywilni chcą ze mną pracować. 
Obecnie w naszej komendzie nie mam wakatów, więc 
można powiedzieć, że ludzie chcą pracować w naszej 
jednostce. 
W komendzie pracuje wielu młodych policjantów, któ-
rzy przyszli do Nowego Miasta Lubawskiego m.in. 
z cywila, czy innych jednostek. Wyszkolenie takiego 
policjanta wymaga oczywiście czasu, ale to już procen-
tuje. 
 
- Ufa Pan swoim podwładnym?  
- Jestem w pełni przekonany, że moi policjanci i pra-
cownicy zasługują na zaufanie. Odnoszę wrażenie, że 
oni mi również ufają. 

- Obejmował Pan tę jednostkę w bardzo trudnej 
sytuacji, gdy media krytycznie wypowiadały się  
o pracy policjantów i atmosferze w jednostce. Jak 
udało się Panu odbudować wzajemne zaufanie, 
zaufanie społeczeństwa, bo przecież nadanie 
sztandaru jednostce, które miało miejsce kilka ty-
godni temu, jest wyrazem uznania właśnie ze stro-
ny społeczności lokalnej. Jak Pan dokonał tej 
transformacji? 
- Nie potrafię jednoznacznie odpowiedzieć na to pyta-
nie. Początkowo sytuacja była oczywiście bardzo trud-
na. Przyszedłem w czasie, gdy załoga była skłócona, 
media negatywnie przedstawiały pracę nowomiejskiej 
Policji. Komendant Wojewódzki Policji w Olsztynie 
insp. Sławomir Mierzwa najpierw powierzył mi pełnie-
nie obowiązków Komendanta Powiatowego Policji  
w Nowym Mieście Lubawskim, abym poprowadził ją we 
właściwym kierunku.  Nie miałem gotowej recepty na 
sukces. Założyłem, że zaczynamy od podstaw. Pamię-
tam pierwszą odprawę, która była bardzo długa. 
Uczestnicy mieli wtedy nieciekawe miny, dziwnie na 
mnie patrzono, traktowano mnie jak człowieka 
„przywiezionego w teczce”. Jak trudny to był czas 
świadczy chociażby fakt, że gdy Komendant Woje-
wódzki Policji w Olsztynie ogłosił konkurs na stanowi-
sko Komendanta Powiatowego Policji w Nowym Mie-
ście Lubawskim to oprócz mnie nie zgłosił się nikt.  
 
Na pierwszej odprawie mówiłem o tym, co robiłem 
wcześniej, jaką mam rodzinę, i co najważniejsze,  
jak pracowałem, pracuję i jak będę pracował.  
Powiedziałem, że nie chcę robić rewolucji, chyba że 
taka będzie potrzeba, że czeka nas praca od podstaw.  
Trzeba było działać szybko. Mogłem i nadal mogę li-
czyć na pomoc kierownictwa KWP w Olsztynie, 
 Zespołu psychologów, wszystkich naczelników KWP 
 w Olsztynie.  
Po pewnym czasie udało się ugasić pewne emocje. 
Uprzedziłem policjantów i pracowników Policji, że żad-
nej sprawy nie będę zamiatał pod dywan. W tamtym 
czasie niestety było dużo postępowań dyscyplinarnych 
i wyjaśniających. Przez te pięć lat kadra policjantów 
wymieniła się w 60%. 

Sierż. Błażej Kwiatkowski i asp. Artur Rulewski za ratowanie 
innych z narażeniem własnego życia zostali odznaczeni  
przez Prezydenta RP Krzyżami Zasługi za Dzielność.   
Dla asp. Artura Rulewskiego było to drugie takie odznaczenie 



 

numer 114 (6/1) 

Str. 12 

Z miesiąca na miesiąc, z roku na rok było coraz lepiej. 
Obecnie mam wielu policjantów, którzy za swoją służ-
bę są nagradzani czy to w formie pieniężnej, czy to w 
postaci awansów. Ośmiu policjantów za swoją służbę 
na rzecz społeczeństwa, pełnioną czasem z naraże-
niem własnego życia, było nagrodzonych przez Prezy-
denta Rzeczypospolitej Krzyżami Zasługi za Dzielność. 
Jeden z moich policjantów był odznaczony tym Krzy-
żem dwukrotnie.  
Pracuję z wieloma wybitnymi policjantami i pracownika-
mi Policji. Jestem z tego powodu bardzo dumny.  
Dzięki policjantom i pracownikom Policji, kadrze kie-
rowniczej na czele z moim I Zastępcą  
mł. insp. Jackiem Drozdowskimna na terenie powiatu 
jest bezpiecznie. Nawiązaliśmy dobre relacje ze społe-
czeństwem, osiągamy sukcesy w konkursach resorto-
wych na poziomie województwa i kraju.  
Służba i praca wszystkich moich podwładnych przyczy-
nia się do naszych sukcesów na tak wielu polach. 

 
- Ważnym momentem w życiu każdej jednostki jest 
nadanie sztandaru. To taki czytelny sygnał, że spo-
łeczeństwo dostrzega i nagradza pracę policjantów 
i pracowników Policji. Docenia ją również kierow-
nictwo polskiej Policji.   
- Pierwszy raz o nadaniu sztandaru pomyślałem już  
w 2010 roku. Brałem wtedy udział w uroczystości na-
dania sztandaru Komendzie Powiatowej Policji w Kę-
trzynie. Bardzo mi się ta uroczystość podobała. 
Nie był to jednak dobry czas na nadanie sztandaru Ko-
medzie Policji w Nowym Mieście Lubawskim, bo tu nie 
chodzi tylko o zdobycie funduszy, ale o to, że sztandar 

jest wyrazem uznania za pracę, jest wyrazem najwyż-
szych wartości, których społeczeństwo wymaga  
od policjantów i pracowników. Komenda musi na to 
wyróżnienie zasłużyć.  
Pierwszą osobą, która wspomniała o potrzebie podję-
cia starań o sztandar dla naszej jednostki był Burmistrz 
Nowego Miasta Lubawskiego PanJózef Blank.  
 
Przez te lata ciężko pracowaliśmy na to wyróżnienie. 
Obecny rok jest dla jednostki rokiem szczególnym. 
Osiągnęliśmy wiele sukcesów w różnych obszarach.  
 

Wszyscy policjanci i pracownicy Policji zaangażo-
wali się w inicjatywę nadania sztandaru nie tylko po-
przez dobrą służbę i pracę, każdy policjant i pracownik 
Policji wykupił cegiełkę i w ten sposób uzbieraliśmy 
ponad 7 tysięcy złotych!  
 
Nadanie sztandaru jest również wyrazem dobrej współ-
pracy, odpowiedniej atmosfery pomiędzy samorząda-
mi, mieszkańcami powiatu, a Policją. Wszyscy byli bar-
dzo zaangażowani w proces ufundowania sztandaru.  
A sztandar jest piękny, robiony ręcznie.  
Uroczystość nadania sztandaru była również wyjątko-
wa. Wszystko nam dopisało, nawet pogoda, która tego 
dnia była szczególnie piękna.  

 

st. sierż. Mariusz Wnuk - jeden z najlepszych 
polskich przewodników psów służbowych 

sierż. Karol Malinowski oraz st. post. Marcin Kłosowski  
zajęli IV miejsce w ogólnopolskim finale Turnieju „Patrol Roku”. 
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To był najważniejszy moment dla naszej jednostki.   
Czuję się wyróżniony przez los, że mogłem tego do-
świadczyć. Dane było mi rozpocząć procedurę nadania 
sztandaru i otrzymać sztandar z rąk Komendanta 
Głównego Policji.  
Byłem dumny z przebiegu uroczystości, która została 
zorganizowana na  wysokim poziomie.  
Cieszyłem się, że mieszkańcy mogli zapoznać się  
z naszym ceremoniałem, że nadaniu sztandaru towa-
rzyszyła tak piękna oprawa. Mam satysfakcję, że doce-
niono pracę policjantów i pracowników Policji.   
 
- Jakie nowe wyzwania przed Panem Komendan-
tem? 
- Osiągnęliśmy dobry poziom służby i pracy, na na-
szym terenie jest bezpiecznie, mamy dobre relacje  
z samorządami, mieszkańcami, dbamy o dobre warun-
ki i atmosferę pracy i policyjnej służby. Teraz trzeba 
zrobić wszystko, aby nie zaprzepaścić tego, co osią-
gnęliśmy. Nie możemy odpuszczać. Każdy dzień jest 
inny, każdy niesie nowe wyzwania. Trzeba pracować 
dalej, najlepiej, jak można.   
 
 
 
 
 

- Panie Komendancie, w policyjnej służbie zdarzają 
się sytuacje stresowe. Jak Pan sobie z tym stresem 
w pracy radzi? Gdzie Pan odpoczywa? 
- Moja rodzina jest takim miejscem. Mam bardzo dobry 
kontakt z żoną, dziećmi, a nie jest to łatwe w naszej 
policyjnej służbie z uwagi na częste nieobecności  
w domu.   
Lubimy wycieczki rowerowe czy piesze z rodziną, spa-
cery z psem, wyjazdy po okolicy, a że mieszkam pod 
Olsztynem, to mam dookoła piękne tereny.   
Często jeżdżę motocyklem, na przykład do pracy.  
Do Nowego Miasta Lubawskiego jazda zajmuje mi po-
nad godzinę, i jak mnie tak owieje - a osoby, które lubią 
motocykle, wiedzą, o co mi chodzi - to ten poziom stre-
su znacząco spada.  
Jestem też myśliwym. Należę do Polskiego Związku 
Łowieckiego. Na razie nie mam czasu na polowania, 
chodzi mi o kontakt  z przyrodą, który bardzo wycisza 
i daje radość życia.   
 
 
 

 

 

Rozmawiała Bożena Przyborowska 
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W cyklu „Nasi ludzie w terenie”  
zapraszamy do poznania policjantów, którzy w Komedzie Powiatowej Policji w Nowym Mieście Lubawskim 

zajmują się między innymi promocją  pracy policjantów.  

Ich teksty publikowane są również w dwutygodniku „Informator”. 

 

Oficerem Prasowym Komendanta Powiatowego Policji w Nowym Mieście 
Lubawskim jest st. sierż. Ludmiła Mroczkowska. 
Na co dzień zajmuje się m.in. działalnością prasowo-informacyjną; stroną interne-
tową oraz Biuletynem Informacji Publicznej; komunikacją wewnętrzną; współpracą 
z samorządami i organizacjami w zakresie promowania bezpieczeństwa i porząd-
ku publicznego; współdziałaniem z organami administracji publicznej, szkołami, 
organizacjami społecznymi oraz mediami w zakresie edukacji, profilaktyki wycho-
wawczej i prewencji kryminalnej; analizowaniem stanów bezpieczeństwa w zakre-
sie patologii społecznych i profilaktyki na terenie powiatu. Jest również  
koordynatorem działań dotyczących przemocy w rodzinie, „Niebieska Karta”. 

Jeśli chcesz do niej zadzwonić: 

 

St. sierż. Ludmiła Mroczkowska pełni służbę w Komendzie Powiatowej Policji w Nowym Mieście Lubawskim, przy ulicy 
Grunwaldzkiej 6.  
 

telefon: 600 330 306,  56 47 44 228 

Asystent Zespołu Prewen-
cji Wydziału Prewencji  
i Ruchu Drogowego  
Komendy Powiatowej  
Policji w Nowym Mieście 
Lubawskim 
 

 
tel. służbowy: 600 330 306  
 
 
 

Zastępca Naczelnika 
Wydziału Kryminalne-
go Komendy Powiato-
wej Policji w Nowym 
Mieście Lubawskim 
 
tel: 600 330 306  

 

 

P o d c z a s  n i e o b e c n o ś c i  o f i c e r a  p r a s o w e g o  z a s t ę p u j ą :  

mł. asp. Bartłomiej Smarz 

kom. Adriana Czyżewska  
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- Był Pan bezkonkurencyjny najpierw na poziomie po-
wiatowym, potem wojewódzkim. W ogólnopolskim fina-
le konkursu „Dzielnicowy Roku” wywalczył Pan miejsce 
na podium najlepszych dzielnicowych Polski! 
- Jestem szczęśliwy i radość mnie rozpiera. Ten wynik, to 
efekt ciężkiej pracy. Cały czas starałem się rozwijać, naby-
wałem doświadczenia. 
Poziom konkursu był bardzo, bardzo wysoki.  
Na zawody przyjechali najlep-
si dzielnicowi Polski, każdy 
posiadał wiedzę i bagaż do-
świadczeń. Tym bardziej je-
stem szczęśliwy, że udało mi 
się zająć III miejsce w kraju! 
Trzeci dzielnicowy w Polsce! 
 
- Trzeci w kraju, i najlepszy 
dzielnicowy w Polsce 
w konkurencji analizy doku-
mentu! 
- To była pierwsza konkuren-
cja, do której podeszliśmy.  
Był to meldunek informacyjny, 
z którego trzeba było wypisać 
jak najwięcej błędów, i ja wy-
pisałem ich najwięcej. 
 
 
 
 

- Czy wiedząc, że jest się na pierwszym miejscu  
po pierwszej konkurencji, do następnych podchodzi się 
z większym obciążeniem? Jakie emocje Panu towarzy-
szyły? 
- Starałem się uciszyć emocje. Mimo, że stres był ogromny. 
Wiedziałem, że przede mną jeszcze kolejne konkurencje  
i chciałem się do nich przygotowywać. To co było, zostawi-
łem za sobą. Myślałem o tym, co mnie czeka w kolejnych 

dniach. Byłem świadomy swojej 
wiedzy, tego nie można stracić 
w ciągu paru dni. 
 
- W jakich konkurencjach bra-
liście udział? 
- Po analizie dokumentu tego 
samego dnia mieliśmy strzela-
nie. Kolejnego dnia była insceni-
zacja - „Przyjęcie interesanta”. 
Inscenizacja była wielowątkowa, 
ale poradziłem sobie i z tym 
zadaniem. Ostatniego dnia za-
wodów był test wiedzy. Po trze-
ciej konkurencji wiedziałem, że 
jestem na trzecim miejscu. Po 
zakończeniu rywalizacji i zlicze-

niu punktów okazało się, że obroniłem miejsce i jestem na 
podium. A po zsumowaniu punktów, które osiągnęliśmy 
razem z kolegą -Tomaszem Zawalichem z KPP w Piszu 
drużynowo zajęliśmy drugie miejsce w kraju! 
 

Sierż. sztab. Szymon Brzdąkiewicz z KMP w Olsztynie  

zajął III miejsce w ogólnopolskim finale konkursu 

„Dzielnicowy Roku”, który w połowie października odbył się  

w Szkole Policji w Katowicach.   

W konkurencji drużynowej olsztyński dzielnicowy wraz ze 

swoim kolegą asp. Tomaszem, Zawalichem z KPP w Piszu 

uplasowali się na II miejscu w Polsce! 

 

Jak sierż. sztab. Szymon Brzdąkiewicz wspomina udział  

w konkursie, i czym dla niego jest nagroda w postaci możliwo-

ści odbycia kursu oficerskiego ? O tym w rozmowie,  

którą przeprowadziła Bożena Przyborowska 
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- Słyszałam, że rywalizacja była tak wyrównana, że je-
den punkt mógł mieć ogromne znaczenie. To prawda? 
- Poziom był naprawdę bardzo wysoki i wyrównany. Jeżeli 
komuś powinęła się noga w jakiejś konkurencji, jeżeli gdzieś 
stracił kilka punktów, to mógł spaść o kilka lub kilkanaście 
pozycji. Bo liczyły się punkty i czas w poszczególnych kon-
kurencjach, a każdy punkt i sekunda były na wagę złota. 
 
- Jak ocenia Pan trudność testu wiedzy w porównaniu  
z tym, które przyszło Panu pisać na poziomie powiato-
wym i wojewódzkim? 
- Uważam, że to był jeden z najtrudniejszych testów, jaki 
kiedykolwiek rozwiązywałem. Zagadnienia dotyczyły wiedzy 
prewencyjnej, dotyczące naszej pracy, tego, czym, jako 
dzielnicowi się zajmujemy. A ob-
szar, jaki nas obejmuje, jest bar-
dzo szeroki. 
 
- Po ogłoszeniu wyników pew-
nie pojawiła się ogromna ra-
dość? 
- W tym momencie człowiek czuje 
się najszczęśliwszy na świecie. 
Wiem, ile to kosztowało mnie wy-
siłku i stresu. Dlatego bardziej 
potęguje to radość z sukcesu. 
 
- Kto pierwszy gratulował- żona 
czy przełożeni? Do kogo naj-
pierw Pan zadzwonił? 
- Jak się dowiedzieliśmy o wszyst-
kim, to byliśmy razem z naszą 
grupą- m.in. z Panem Naczelni-
kiem Wydziału Prewencji KWP w 
Olsztynie nadkom. Arkadiuszem Sylwestrzakiem, Panią 
podinsp. Jolą Łukasiak, Panem kom. Mariuszem Zielińskim. 
Jak dostaliśmy informację o naszych miejscach, to wybu-
chła euforia! Przy tej okazji chciałbym im bardzo podzięko-
wać za to, że wprowadzili bardzo przyjazną atmosferę, roz-
mowami rozładowywali stres, mogliśmy na nich liczyć. 
 
A powracając do gratulacji, to potem oczywiście pierwszy 
telefon był do mojej żony Madzi (uśmiech). 
 
- I jak żona? Uwierzyła? 
- Uwierzyła i bardzo się ucieszyła, była w wielkiej euforii, 
dorównującej mojej (śmiech). 
 
- Koledzy z pracy już wiedzą o sukcesie. Cieszą się? 
- Wszyscy się cieszą. To wielki sukces naszego II Rewiru 
Dzielnicowych i Wydziału Prewencji KMP w Olsztynie, że 
policjant z Zatorza osiągnął sukces w ogólnopolskim finale! 

- Sukces tym większy, że jest 
Pan młodym policjantem. Służy 
Pan w Policji od 2009 roku, dziel-
nicowym jest Pan od dwóch lat! 
- Myślę, że to wszystko zależy od 
człowieka. Czy chce się rozwijać i 
pełnić dobrze swoje obowiązki, a w 
naszej formacji wiedza to podstawa 
działania. 
 
-Posiadanie wiedzy to podstawa, 
a czym jeszcze powinien się cha-
rakteryzować dobry dzielnicowy 
w codziennej służbie? 

- Przede wszystkim obiektywizmem. Mamy dużo skarg doty-
czących sporów sąsiedzkich, i w takich sprawach zachowa-
nie obiektywizmu to podstawa. Ale na każdym etapie naj-
ważniejsza jest wiedza. Trzeba wiedzieć, jak komuś pomóc, 
jaką drogę obrać. 
 
- Dzielnicowy zawsze miał bardzo dużo pracy. Czy coś 
w tej materii się zmieniło? 
- W tej materii akurat nic się nie zmieniło, ale każdy dzielni-
cowy dzielnie daje sobie radę (uśmiech). 
 
- Jak wygląda normalny dzień pracy dzielnicowego? 
- Trudno opisać taki typowy dzień pracy na stanowisku 
dzielnicowego. Każdy dzień jest inny, trudny do zaplanowa-
nia w stu procentach z uwagi na codzienne problemy ludzi, 
które staramy się rozwiązywać. Każdy dzień niesie ze sobą 
coś nowego. 
 

 

 
„Jestem dumny z sukcesu sierż.szt. Szymona Brzdą-
kiewicza - jego osiągnięcie dowodzi, że mamy w swo-
ich szeregach młodych policjantów, którzy profesjo-
nalnie realizują swoje zadania.  
Szymon jako dzielnicowy pracuje od dwóch lat - jego 
rejon służbowy jest na olsztyńskim Zatorzu i nie nale-
ży do łatwych. Od początku służby na tym stanowisku 
dał się poznać jako niezwykle sumienny i oddany  
ludziom policjant. Śmiało można stwierdzić, że miesz-
kańcy rejonu służbowego sierż.szt. Szymona Brzdą-
kiewicza, mając takiego policjanta pierwszego kon-
taktu, mogą czuć się bezpiecznie”. 

insp. Andrzej Góźdź 
Komendant Miejski Policji  

w Olsztynie 
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- Podobno pomógł Pan skutecznie kobiecie uzależnio-
nej od narkotyków w powrocie do normalnego życia.  
To prawda? 
- To był mój największy do tej pory zawodowy sukces. 
Dziewczyna nie miała ukończonych 16 lat. Była w ciąży i 
uzależniona od środków odurzających. Zająłem się tą spra-
wą i razem z innymi instytucjami doprowadziliśmy do te-
go,że kobieta poddała się terapii, i w konsekwencji urodziła 
zdrowe dziecko. Wyszła z nałogu i jest matką zdrowego 
dziecka. 
 
- Przy tej okazji widać kolejne cechy potrzebne w pracy 
dzielnicowego- umiejętność rozmowy, wzbudzanie 
 i utrzymanie zaufania, skuteczność w działaniu… 
- To prawda. Jeśli ktoś nam zaufa, że chcemy pomóc, to już 
połowa sukcesu. Dalej to tylko doprowadzić sprawę do koń-
ca. 
 
-Na jakim terenie Pan pracuje? 
- Mój rejon nie jest rozległy, ale potrzebuje dużego zaintere-
sowania z uwagi na problemy mieszkańców. Dzięki temu 
przez te dwa lata pracy na stanowisku dzielnicowego nabra-
łem doświadczenia, które pomaga mi w codziennej pracy. 
 
- Słyszałam, że jedną z nagród za zajęcie pierwszych 
trzech miejsc w ogólnopolskim finale konkursu 
„Dzielnicowy Roku” jest zgoda na kurs oficerski. 
- Tak powiedział Komendant Główny w swoim wystąpieniu 
po zakończeniu zawodów. To na tle całych zawodów jest 
najcenniejszą nagrodą, jaka może spotkać policjanta. To 
jest takie uwieńczenie sukcesu, to nagroda za to, że czło-
wiek stara się, rozwija, zdobywa wiedzę. Bardzo mnie ta 
informacja ucieszyła. Tego nie da się opisać, jaką człowiek 
czuje radość. 
 
- Były również inne nagrody? 
- Były puchary i dużo materialnych nagród. Wygrałem też 
kino domowe, tak że po tych wszystkich emocjach wraz z 
żoną będę się relaksował przed telewizorem. 
 
- Czy takie konkursy- oprócz tego, że pozwalają spraw-
dzić naszą wiedzę i umiejętności na tle najlepszych w 
kraju- są również okazją do policyjnej integracji, wymia-
ny poglądów? 
- Na takim trzydniowym zjeździe dzielnicowych z całej Pol-
ski jest okazja by poznać, jak pracują policjanci w innych 
częściach kraju, jak podchodzą do poszczególnych zagad-
nień. Wymiana doświadczeniami, ale również i pomysłów 
dotyczących współpracy z instytucjami, z którymi na co 
dzień współpracujemy. 
 
 

- Czyli ta rywalizacja związana z chęcią zdobycia jak 
najlepszego miejsca w turnieju, nie blokowała wzajem-
nych, dobrych kontaktów międzyludzkich? 
- Rywalizacja była na bardzo wysokim poziomie, nikt nikomu 
nie przeszkadzał, nikt nie życzył nikomu źle, nikt z nikogo 
się nie wyśmiewał. To była po prostu zdrowa rywalizacja. 
Zwycięzca otrzymywał gratulacje od innych, bo zasłużył na 
to. Każdy z nas wiedział, że ten, kto wygrywał, wykazał się 
największą wiedzą i umiejętnościami, że nie było łatwo wy-
grywać. Docenialiśmy nawzajem nasze osiągnięcia.  
Do zwycięstw podchodziliśmy z szacunkiem. Wiedzieliśmy, 
że osiągnięcie wysokiego miejsce w zawodach jest bardzo 
trudne. 
 
- W najbliższej perspektywie kurs oficerski, a co potem? 
Jakie ma Pan plany na przyszłość? Nadal chce Pan re-
alizować się jako dzielnicowy? Odpowiada Panu pion 
prewencji? 
- Jestem takim człowiekiem, że w jakimkolwiek wydziale 
bym nie pracował - dam z siebie wszystko. Będę starał się 
zapoznać z jak największą liczbą zagadnień oraz obszarem, 
którym miałbym się zajmować. Nie boję się wyzwań. 
 
- A który pion jest Panu bliższy? 
- Na pewno pion prewencji znam lepiej, ponieważ jestem 
 z nim związany od początku służby w Policji. 
 
- Badania pokazują, że ludzie, którzy tak jak Pan, zajmu-
ją się pomaganiem innym, często narażeni są na wypa-
lenie zawodowe. Jak Pan temu przeciwdziała? 
- Przede wszystkim „nie przynoszę pracy do domu”.  
Uważam, że życie zawodowe należy oddzielić od rodzinne-
go. W domu należy zająć się rodziną i tym, co się lubi. Ja 
bardzo pasjonuję się akwarystyką- to jest moje hobby, i od-
daję się temu zajęciu. Bardzo lubimy też z żoną podróżo-
wać. To jest kolejne zajęcie, które działa bardzo pozytywnie 
na nas, na nasze relacje. 
 
- Czego Panu życzyć? 
- Dalszych sukcesów. Żeby się wszystko powiodło zgodnie 
z planem i marzeniami. 
 
- Na przykład żeby ukończyć kurs oficerski? 
- Pewnie że tak! 
 
 
 
 
 

Rozmawiała Bożena Przyborowska 
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- Jesteś policjantem  
od 10 lat, a dzielnicowym 
od dwóch lat. Jak wyglą-
da Twoja praca? Na jakim 
terenie pracujesz i z jaki-
mi sprawami masz do 
czynienia? 
- Pracuję w rejonie miejskim 
w Piszu. Mój rejon służbo-
wy jest zróżnicowany, obej-
muje bowiem teren o zabu-
dowie domków jedno i wie-
lorodzinnych, osiedla z blo-
kami oraz rozległy obszar 
ogrodów działkowych.  
Służbę zazwyczaj zaczy-
nam w godzinach poran-
nych, choć zdarzają się też 
godziny popołudniowe.  
Praca dzielnicowego obejmuje różne zagadnienia. Najwię-
cej miejsca zajmują sprawy związane z przemocą w rodzi-
nie oraz ściganie sprawców wykroczeń. 
 
 

- Kiedy czujesz satysfakcję 
z wykonywanej pracy ? 
- Chyba każdy z nas najwięk-
szą satysfakcję czuje, gdy 
może pomóc skutecznie  innej 
osobie, szczególnie pokrzyw-
dzonej na skutek przestęp-
stwa czy wykroczenia. 
 
- Jakie sprawy są dla Ciebie 
najtrudniejsze ? 
- Z mojego punktu widzenia 
najtrudniejsze są kwestie do-
tyczące spraw rodzinnych  
i przemocy w rodzinie, szcze-
gólnie gdy dzieci cierpią za 
błędy dorosłych. Są to trudne 
i skomplikowane sprawy, bo 
zdarzają się sytuacje, gdzie 

trudno określić, która ze stron mówi prawdę i jak wygląda 
stan faktyczny danej sytuacji. Rzadko sprawy tego typu są 
klarowne  i oczywiste. 
 
 

 
„Zaj ęcie II miejsca drużynowo i  XII miejsca w 
kwalifikacji indywidualnej przez asp. Tomasza 
Zawalicha jest niewątpliwie wielkim, zasłużonym 
osiągnięciem z jego strony, a dla mnie, jako jego 
przełożonego, ogromnym powodem do dumy i za-
dowolenia. Wielokrotnie docierały do mnie sygna-
ły ze strony mieszkańców naszego miasta, że To-
mek jest dobrym, kompetentnym, a do tego miłym 
dzielnicowym, a sukces tylko to potwierdził.  
Z asp. Tomaszem Zawalichem współpracuję nie 
tylko jako jego przełożony. Pełni on także funkcję  
przewodniczącego NSZZP przy KPP w Piszu, stąd 
wiele spraw uzgadniamy wspólnie. Muszę zazna-
czyć, że współpraca układa się nam dobrze.”  
 
Komendant Powiatowy Policji w Piszu,  
podinsp. Dariusz Pieloch 

Drugie miejsce w Polsce w konkurencji polegają-
cej na symulacji przyjęcia interesanta! Dobry po-
ziom prezentowany na teście wiedzy,  analizie 
dokumentu oraz strzelaniu – to wszystko dało 
asp. Tomaszowi  Zawalichowi z KPP w Piszu  
XII miejsce wśród najlepszych dzielnicowych  
Polski!   
Piski dzielnicowy wspólnie  
sierż. sztab. Szymonem Brzdąkiewiczem   
z KMP w Olsztynie w finale konkursu 
„Dzielnicowy Roku” zajęli drużynowo II miejsce w 
Polsce! 

 

 

 Asp. sztab. Anna Szypczyńska zapytała asp. Tomasza Zawalicha m.in. o jego pracę na stanowisku dzielni-
cowego oraz udział w ogólnopolskim finale konkursu „Dzielnicowy Roku”. 



Str. 19 

numer 114 (6/1) 

- Jakimi cechami powinien się charakteryzować dobry 
dzielnicowy ? 
- Przede wszystkim wytrwałością, umiejętnością słuchania 
innych osób oraz wczuwania się w sytuację pokrzywdzone-
go.  
 
- Jak wspominasz swój udział w konkursie „Dzielnicowy 
Roku” ? 
- Udział w tym konkursie wspominam 
bardzo dobrze. To przede wszystkim 
zasługa moich przełożonych oraz koor-
dynatorów, którzy starali się mnie moty-
wować nie wprowadzając przy tym  
atmosfery nerwowości.  
Sam konkurs był dla mnie dużym prze-
życiem i nowym doświadczeniem 
szczególnie, że jego poziom był bardzo 
wysoki.  
 
- Jak przygotowywałeś się do fina-
łu ? 
- Przed finałem dużo czytałem obecnie 
obowiązujących aktów prawnych doty-
czących zwłaszcza pracy dzielnicowego. W codziennej służ-
bie mam do czynienia z sytuacjami, które wymagają znajo-
mości odpowiednich przepisów. Dużo cennych wskazówek 
otrzymałem też od opiekunów i policjantów z KWP w Olszty-
nie, którym dziękuję za okazane wsparcie i pomoc.  
 
- Czy jesteś zadowolony z osiągniętych wyników ? 
- Przyznam szczerze, że osiągnięte przeze mnie wyniki 
przerosły najśmielsze moje oczekiwania. Nie spodziewałem 
się, że uda mi się zajść tak wysoko w klasyfikacji. Z całą 
pewnością nie chciałem być na końcu tabeli.  

Główna zasługa to jednak wiedza mojego kolegi z zespołu – 
Szymona Brzdąkiewicza.  
 
- Czy warto brać udział w takich zawodach jak 
„Dzielnicowy Roku” ? 
- Z całą pewnością warto brać udział w tych zawodach.  
Pozwalają one spojrzeć na swoją wiedzę i umiejętności  

z innej perspektywy oraz zweryfikować 
je z rzeczywistością. Ukazują braki  
i nadają kierunek dalszego doskonalenia 
się.  
 
- A na koniec może kilka słów o rodzi-
nie ? Jak najbliżsi zareagowali na 
Twój sukces ? 
- Mam żonę i troje dzieci. Cała moja 
rodzina jest przeszczęśliwa z wyniku jaki 
uzyskałem. Dzieci cieszą się z tego, że 
konkurs już się skończył i będę mógł 
poświęci im więcej czasu. Jestem raczej 
domatorem i lubię spędzać swój wolny 
czas właśnie z rodziną.  

 
 

 

 

Olsztyn, najlepsi dzielnicowi Warmii i Mazur 

Katowice, dzielnicowi z Warmii  i Mazur na II miejscu wśród 
najlepszych dzielnicowych Polski! 

Rozmawiała asp. sztab. Anna Szypczyńska  
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Nowy Radiowóz Kia Ceed trafił do Komisariatu Policji  
w Mikołajkach. Zakup pojazdu  po połowie sfinansowały 
samorząd Mikołajek oraz  Komenda Główna Policji.  
Samochód wykorzystywany będzie podczas codziennej 
służby przez mikołajskich dzielnicowych. 
 
 18 października mikołajscy policjanci otrzymali klucze  
do nowego radiowozu, które w czasie uroczystości  
Piotr Jakubowski Burmistrz Mikołajek przekazał  
insp. Tomaszowi Klimkowi Komendantowi Powiatowemu 
Policji w Mrągowie.  
Mikołajskie władze samorządowe przeznaczyły na zakup 
auta 36 tysięcy złotych, drugą część pieniędzy przekazała 
Komenda Główna Policji.  
 
W czasie uroczystości przekaza-
nia policjantom nowego auta 
insp. Tomasz Klimek  złożył na 
ręce samorządowców ogromne 
podziękowania za udzielone 
wsparcie finansowe, bez którego 
zakup radiowozu nie byłby możli-
wy. Tego typu przedsięwzięcia 
świadczą nie tylko o bardzo do-
brze układającej się współpracy 
samorządów z miejscową Poli-

cją, ale jest to także wyraz dbałości władz o bezpieczeństwo 
lokalnej społeczności. 

 
Przekazany samochód wykorzy-
stywany będzie podczas codzien-
nej służby przez mikołajskich 
dzielnicowych. Nowe auto po-
zwoli policjantom na jeszcze 
szybszy dojazd w miejsca inter-
wencji, co bezpośrednio przełoży 
się na poprawę bezpieczeństwa 
mieszkańców miasta i gminy 
Mikołajki.  
Radiowóz marki Kia Ceed Kombi 

z 6-biegową skrzynią biegów i klimatyzacją zdecydowanie 
poprawi również jakość i komfort służby miejscowych   
policjantów.  
 
Tego dnia w Mikołajkach zakończono również Projekt 
„Profilaktyka Przeciw Wykluczeniu”. Na miejscowym placu 
zabaw odbył się Piknik Rodzinny, w którym wzięli udział 

także policjanci. Podczas festynu funkcjona-
riusze prezentowali sprzęt, jakim dysponuje 
mrągowska policja, przekazywali również 
materiały edukacyjno-profilaktyczne. Rodzi-
com i najmłodszym uczestnikom imprezy 
przypominali o nowym obowiązku noszenia 
odblasków, które w czasie pikniku dzieci 
otrzymały dzięki finansowemu wsparciu  
samorządów. 

 

 

 

st. sierż. Dorota Kulig 
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Policjanci z braniewskiej  
komendy uczestniczyli  
w szkoleniu zorganizowanym 
z inicjatywy przedstawicieli 
ośrodków pomocy społecznej. 
W trakcie spotkania zebrani 
poznawali m.in. sposoby ko-
munikowania się ze sprawcą 
oraz ofiarą przemocy domo-
wej, czy też techniki terapeu-
tyczne pomocne w trakcie 
takich rozmów. Wszystko po to, by zapewnić 
jak największą skuteczność przeprowadza-
nym interwencjom. 
 

Bez wątpienia interwencje związane z przemocą domową 
należą do jednych z najtrudniejszych. Bardzo 
często rozpoczynają one proces długotrwałej 
współpracy zarówno z osobą doznającą prze-
mocy, jak i z tą, która ją stosuje. W jaki spo-
sób rozmawiać ze sprawcą ? Jakie pytania 
zadawać pokrzywdzonej, żeby jednocześnie 
zapewnić jej swobodę i pomóc w podjęciu 

najważniejszych decyzji, 
które tak naprawdę warunku-
ją o przyszłym życiu bez 
przemocy ? Na te i na wiele 
innych pytań szukali odpo-
wiedzi policjanci oraz pra-
cownicy socjalni z całego 
powiatu braniewskiego pod-
czas szkolenia, które odbyło 
się 23 października. 
 
Spotkanie, zorganizowane  

z inicjatywy miejskiego ośrodka pomocy społecznej w Bra-
niewie, miało na celu podnieść skuteczność w trakcie prze-
prowadzanych interwencji. Wszyscy obecni mogli przekonać 
się jak duże znaczenie ma przełamywanie barier komunika-
cyjnych podczas pierwszej rozmowy z wzywanym na grupy 
robocze sprawcą przemocy.  

Braniewo : Jak rozmawiać ze sprawcą oraz ofiarą przemocy domowej – czyli wspólne 
szkolenie policjantów oraz przedstawicieli ośrodków pomocy społecznej 

 

 

 

sierż. Jolanta Ciszewska 

Psychologowie z Sekcji Psychologów KWP w Olsztynie   
zapraszają wszystkich chętnych na trening antystresowy,  
który od 20 października 2014 roku odbywa się w każdy po-
niedziałek przy ul. ul. Piłsudskiego 5 (dawniej KS Gwardii)  
w godzinach od 13.30 do 15.30. Warunkiem uczestnictwa  
w zajęciach jest zgoda przełożonego na udział w zajęciach 
oraz wcześniejsze zapisanie się w sekretariacie Sekcji Psy-
chologów ( tel. 731 44 10). 
Organizatorzy zajęć proszą uczestników o przyniesienie  
karimaty lub koca oraz stroju sportowego.  

Jednym  z celów szkolenia jest nauka konstruktywnych umie-
jętności radzenia sobie ze skutkami stresu zawodowego.  
 
W kolejnym wydaniu „Informatora” zaprezentujemy wywiad  
z podinsp. Jackiem Dolińskim,  Kierownikiem  Sekcji Psycho-
logów, który opowie o treningu antystresowym oraz o innych 
propozycjach policyjnych psychologów skierowanych do funk-
cjonariuszy oraz pracowników warmińsko-mazurskiej Policji. 

 Zmagasz się ze stresem w pracy? Przyjdź na trening antystresowy! 

Bożena Przyborowska 
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Kętrzyn: W trosce o bezpieczeństwo  
dzieci i młodzieży 

 
Kętrzyńscy policjanci podczas wywiadówki szkolnej spotkali 

się z rodzicami uczniów Zespołu Szkół Podstawowych w Moł-

tajnach. Funkcjonariusze przybliżyli zebranym zasady odpo-

wiedzialności karnej młodzieży w świetle ustawy o postępo-

waniu w sprawach nieletnich.  Mówili o najczęściej występują-

cych wśród dzieci i młodzieży przypadkach łamania prawa 

oraz zachowaniach nieakceptowanych społecznie.  

Policjanci informowali o konsekwencjach takiego postępowa-

nia, przyczynach oraz sposobach zapobiegania. Podkreślali 

przy tym ogromną rolę i znaczenie rodziców oraz opiekunów 

młodzieży w prawidłowym sprawowaniu funkcji wychowaw-

czych.  

 

Funkcjonariusze informowali również  jakie charakterystyczne 

oznaki w zachowaniu i wyglądzie dziecka mogą świadczyć 

 o tym, że ma ono styczność ze środkami odurzającymi  

czy alkoholem. Radzili, gdzie można uzyskać w tym zakresie 

konkretną pomoc oraz wsparcie.  

 

Policjanci uczulali rodziców, aby zwrócili uwagę na niebezpie-

czeństwa wynikające z nieodpowiedzialnego i niekontrolowa-

nego korzystania młodzieży z Internetu.  

 

Spotkanie było także okazją do poruszenia zagadnienia doty-

czącego agresji i przemocy rówieśniczej.  

st. asp Monika Danielak 

Zawody wędkarsk ie  w Ełku 
 
Wojciech Dzięgielewski policjant Wydział Prewencji KPP 
w Ełku wygrał zawody wędkarskich, które 11 października 
odbyły się na jeziorze Sunowo.  W rywalizacji uczestni-
czyło  kilkudziesięciu policjantów i pracowników ełckiej 
jednostki. 
 
 
Do wędkarskiej rywalizacji przystąpiliśmy z samego 
rana, gdy poranne mgły opadły na taflę Jeziora Suno-
wo. Tym razem, jesienna rywalizacja nie przebiegała  
z brzegu- jak było do tej pory, ale z łodzi. 
W zwodach wzięło udział dwudziestu sześciu funkcjona-
riuszy i pracowników cywilnych Komendy Powiatowej 
Policji w Ełku. 
Zwycięstwo w rywalizacji przypadło Wojciechowi Dzię-
gielewskiemu, na co dzień funkcjonariusz Wydział Pre-
wencji KPP w Ełku. Drugie miejsce zajął Paweł Tadej-
ko, wiceprzewodniczący ZT NSZZ P KPP w Ełku, który 
oprócz zadań związkowych realizuje obowiązki służbo-
we policjanta Wydziału Kryminalnego KPP w Ełku. 
Natomiast trzecie i czwarte miejsce przypadło policjan-
tom Wydziału Dochodzeniowo-Śledczego:  
Mariuszowi Jaskuła i Tomaszowi Głódź. 
Zwycięzcy otrzymali nagrody, które wręczyli:  
Pan Andrzej Abramczyk – Prezes Gospodarstwa Rybac-
kiego w Ełku, Pan Robert Siołek – właściciel firmy ART
-DOM oraz przewodniczący ełckiego Zarządu Tereno-
wego NSZZ Policjantów Waldemar Misarko. 
 
Po pasjonującej rywalizacji wszyscy uczestnicy -oprócz 
opowieści o wędkarskich sukcesach i porażkach- mogli 
napić się ciepłej herbaty i skosztować poczęstunku przy-
gotowanego przez właścicieli i pracowników Ośrodka 
Bartosze. 
Za okazaną pomoc i udział w zawodach wędkarskich 
wszystkim organizatorom i uczestnikom dziękujemy. 
 
    Waldemar Misarko 



Bożena Przyborowska 
Zdjęcia http://www.wama-sport.pl). 
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Maciej Sarnacki policjant OPP oraz Kamil Kozłowski  poli-
cjant KWP w Olsztynie wywalczyli miejsca na podium  
Mistrzostw Polski seniorów w judo, które niedawno odbyły 
się w Katowicach.  Maciej po raz kolejny zdobył tytuł  
Mistrza Polski w najcięższej kategorii judo powyżej 100 kg., 
a Kamil w swojej kategorii 90 kg zajął II miejsce. 
 
 
Jak mówią znawcy judo, obaj 
nasi policjanci zaprezentowa-
li znakomitą dyspozycję.  
Maciek Sarnacki  sięgnął po 
złoto, Kamil Kozłowski musiał 
„zadowolić” się srebrem.  
 
- To mój dziesiąty start  
w Mistrzostwach Polski 
seniorów, w których łącz-
nie zdobyłem cztery złote i 
trzy brązowe medale.  
Ten w Katowicach przy-
szedł łatwo. W mojej kate-
gorii zakończyło karierę 
wielu doświadczonych zawodni-
ków, a następcy mają mało  

 
doświadczenia.  
Mistrzostwa Polski zawsze traktuje poważnie, ale wo-
bec braku silnej konkurencji częściej myślę o turnie-
jach międzynarodowych i ewentualnych występie  
w Igrzyskach w Rio de Janeiro. Walczę ciągle o punk-
ty w rankingu. Zajmowane w tej chwili miejsce pre-
miuje mnie do olimpijskiego startu, ale trzeba cały 
czas utrzymywać dyspozycje, bowiem jeszcze daleko 

do końca kwalifikacji.  
W tym roku mam jeszcze 
w planie udział w co 
najmniej dwóch moc-
nych imprezach. Naj-
ważniejsze, że mogę 
spokojnie  trenować i 
chciałbym za to podzię-
kować Komendantowi 
Wojewódzkiemu Policji 
w Olsztynie i Dowódcy 
Kompanii, którzy umoż-
liwiają mi pogodzenie 
obowiązków z uprawia-

niem sportu na takim”- powiedział 
dziennikarzom Maciek Sarnacki dzien-
nikarzom (http://www.wama-sport.pl). 
 
Maciej Sarnacki oprócz Mistrzostwa 
Polski w Judo zdobył również pierw-
sze miejsce w konkurencji drużynowej 
wspomagając swoimi umiejętnościami 
AZS AWF Katowice. 
 
Ponieważ w przyszłym tygodniu nasz 
policjant wyjeżdża na kolejne międzynaro-
dowe zawody, możemy się spodziewać 
kolejnych sukcesów, o których z radością  
i dumą będziemy pisać  
w „Informatorach” 

„W tym roku mam jeszcze w planie udział w co najmniej dwóch mocnych imprezach. Najważniejsze,  
że mogę spokojnie  trenować i chciałbym za to podziękować Komendantowi Wojewódzkiemu Policji w Olszty-
nie i Dowódcy Kompanii, którzy umożliwiają mi pogodzenie obowiązków z uprawianiem sportu na takim  
poziomie”. 

 

 

Zadowolona mina trenera  
Wojciecha Sarnackiego  
po występie  jego zawodników  
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28 września 2014 r. o godz. 18.00 w Wigilię św. Michała 
Archanioła Zarząd Terenowy NSZZ Policjantów KPP w Ełku 
już po raz czwarty zorganizował Mszę Świętą w intencji 
funkcjonariuszy, pracowników i emerytów Policji. 
Mszy Świętej przewodniczył  
inspektor ksiądz dr Andrzej Wujek SDB w asyście probosz-
cza parafii księdza Tadeusza Jareckiego SDB i księdza 
Jarosława Szadkowskiego SDB. W uroczystościach wziął 
udział także Komendant Powiatowy Policji w Ełku  
insp. Marek Hyzopski. 
 
Uczestniczący we Mszy policjanci dołożyli wiele starań, aby 
zapewnić uroczystą oprawę święta ich Patrona.  
Na zakończenie Komendant insp. Marek Hyzopski podzię-
kował za wspólną modlitwę i wręczył inspektorowi ks. dr 
Andrzejowi Wujkowi SDB i ks. Tadeuszowi Jareckiemu SDB 
okolicznościowe upominki. 

Za wspaniałą uroczystość w imieniu własnym, jak i w imie-
niu Zarządu Terenowego NSZZ P KPP w Ełku pragnę po-
dziękować wszystkim uczestnikom oraz księżom celebrują-
cym uroczystość.  
Mam nadzieję, że nasze spotkania na stałe zagoszczą w 
kalendarzu salezjańskiej parafii. 
 
    Waldemar Misarko 

Msza Święta w intencji funkcjonariuszy, pracowników i emerytów policji 
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